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WSPOMNIENIA. 
Zgon pod H iedniem 
Stan: Potochicgo Stas 
rosty Halic: 1653. 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

Wczoraj w święto Jmienin J. C.M. W. Xcia 
ALEXANDRA Następcy Tronu i wdoroczną 
uroczystość urodzin J. ©. M. W. Xiężniczki 
OŁGI Górki Naszego Najmiłościwszego CE- 
SARZA i KRÓLA, odbyło się solenne Nabo- 
żeństwo w Kościele Sgo Jana wobec wszel- 
kich Władz Rządowych i Ludu. Gelebrował 
Mszą S. JW, JX. Kożmian Biskup Kuiawsko- Kar 
liski, po której śpiewano Te Deum a modły o 
błogosławieństwo dla MONARCHY z całą Jego 
Najiaśniejszą Rodsiną. JW. Prezyduiący w Ba- 
-dzie Administracyjnej Królestwa dawał świe- 
iny Obiad, wczaie którego przy odgłosie mu- 
zyki spełniono za zdrowie NN. PANSTWA. 
Wieczorem dano w Teatrze Naro: bezpłatne 
widowisko i oświecono Domy stolicy. 

Lubo doniesienie -umieszczone w niektórych 
gazetach «-d. 18 Sierpnia r. b. obejmuie, że 
Model Pomnika Xiecia Józrfa Poniatowskie* 
go iest do widzenia tylko do dnia l b. m. 
wszelako Komitet trudniący się wzniesieniem 
iego, zawiadamia Publiczność z odwołaniem 
się do poprzedniczej odezwy swoiej, iż oglą: 


danie iego, w urządzonem zabudowaniu obok: 
Sal Bedutowycji, do którego wnijście iest przez 


Palacyk Na 547 obok wchodu do Teatru Naro: 
ciągle trwać będzie, dopóki Komitet nieogłosi 
prze» pisma publiczne czas ustania tej wystawy, 
która atoli nad kilka tygodni nieprzeciągnie 
się; ciekawi przeto i miłośnicy sztuki raczą 
przes liczniejsze oglądanie tegoż Modelu po- 
mnożyć hojną ofiary potrzebny fundusz na od- 
ewanie iego, które przea lat kilka potrwa. 


. Ponawia przytym przypomnienie, -aby Osoby 


które dotąd ieszcze niewniosły do kassy pier- 
wiastkowych zapisów swoich, z opłaceniem o= 
nych pospieszyć się raczyli na ręce i zakwi- 
tem JW.Jenerała Dywizji Biegańskiego upo” 
ważnionego do tego Członka. Gdy przygoto- 
wawcze materjały do odlewania z bronzu te- 
goż Pomnika są iuż znacznie posunięte, spo” 
dziewać się należy, Że odlewanie to może 
ieszcze w roku bieżącym rozpoczętem zosta” 
nie, przeto zebranie funduszu zzapisów do* 
browolnych ofiar staie się coraz naglejszym 
dla tego Komitet nicogłasza ieszcze imion 
tych Osób, które dotąd opóźniają się z uisz* 
czeniem tych opłat. f 

Xiąże Jabłonowski Cesarsko- Austrjacki Taj- 
ny Radca, przybył do Warszawy. —Do Litwy. 
wyiechali, Senator Nowosilcow i Gubernator* 
Grodzieński Hobiatyński. 

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nielicząc wto 
wartości kuponu wynoszącej gr: 26 1/3, żą- 
daią zł: 94 gr: 7 i pół, daią zł: 93 gr: 7ipół. 
— Obligacje Udziałowe po zł: 300, żądają zł: 
307, daią 303. 


+-4Wczoraj dano pierwsze widowisko przez nowo 
„utworzone towarzystwo inłodych. Aktorów Pol- 


skich, zosłaiące pod władzą Dyrekcji Rządo* 
wej, które pod nazwizkiem eatru Rozmai= 
tości, w domu Towarzystwa Dobro: ma od- 
tąd za tańszą opłatą biletów niż w Teatrze 
Nar: dawaćstosowne widowiska sceniczne. 

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się Pros- 
pekt prenumeraty na Dzieło Rozrywki w sa- 
motności czyli HMybór Homansów. 


i 


Dziś raho ciepła stop: 12. Wczoraj w połu: 22. 

Z Nowego Miasta: nad Pilicą. — Pobożno- 
ścią Religijnych Dobroczyńców ku większej 
chwale BOGA i czci Świętych sług JEGO, 
wystawiony został Ołtarz nowy w Kościele 
WW. 0O. Kapucynów Nowomiejskieh za po- 
zwoleniem Prześw: Konsystorza Metrop: War- 
szawskiego, dokąd dnia 23 Sierp: r. b. uro- 
czyście zaprowadzenie zostało Obrazu Blogo: 
„Anioła z dkry, pędzla JP. Gładysza. W wi- 
lją tej uroczystości. o godz: 8 wieczorem przy 
rozpaleniu cyfry Błogosławionego na facjacie 
Kościoła, wśród sałwy danej zinożdrzerczów i 
muzyki odgrywaiącej pieśni nabożne, mnó- 
stwo Ludu poboźnego poźno w noc gromadzi- 
ło się z okolicznych Parafji. „,Nazaiutrz o 4 
rano za powtórzeniem wystrzałów, Lud gro- 
madził się do Kościoła Parafjalnego, z kąd 
wprowadzenie Obrazu nastąpić miało. Po od- 
śpiewaniu Meni Creator, odczytaniu Bulli 
Beatyfikacji Bl: Anioła , WJX.ProBoszcz miej 
scowy de Blumenąqu pobłogosławił Obraz , a 
powiedziawszy przemowę stosowną, rozpoczął 
processją której Cęchy, Bractwa i Lud przy 
rozpałonem światle towarzyszyły wśród odgło- 
su śpiewów , muzyki i wystrzałów. Zbliżaią- 
cej się processji ku Kościołowi OO. Kapucy= 
nów, wyszło Szanowne Duchowieństwo licz- 
nie zebrane z okolic z rozpalonemi świecami i 
4vo małych Dzieci w kształcie /niczAów zko- 
szykami rzucających kwiaty przed Obraz Blo- 
„gosławionego. Po wprowadzeniu Obrazu i u- 
micszczeniu onegoż w Oltarzu, śpiewał Woty- 
wę JX. de Blumenau, po której miat Kaza- 
nie W. O. Benjamin Kapucynów Warszawskich 
Gwardjan, Szczupły Kościół i dolne koryta- 
rze Klasztoru zapełnione zostały Ludem po- 
bośnym przystępuiącym de Spowiedzi i $. Kom- 
munji. Msza wielka śpiewana była przez JX. 
Palczewskiego Proboszcza Błotaickiego, w cza- 
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sie której wymowne i gorliwe mówił Ksżanie 
WJX. Kotowski Kanonik i Sędzia Surrogat 
Metro: Wavsza:, a o godzinie wieczornej ten- 
Że niezmordowany Prałat miał. solenne Nie- 
szpery, po których WIX. Józef Dobrowolski 
Kan; Metro: Prefekt Liceum Waw Znany zwy- 


mowy Kaznodziejskiej powiedział Kazanie. 
Nastąpiła Processja, Te Deumi Litanje öd- 


śpiewane przed Obrazem Błogosławionego u. 


kończyły Nabożeństwo. 0 bäi 8 wieczo* 
rem znowu rozpalono cyfrę Błogo: Anioła, a 
wśród muzyki, wystrzałów i pieśni pobożnych 
Lud- zgromadzony wznosił modły do BOGA 
połecaiąc się opiece Sługi Bożego Błogosti” 
wionego. Niżej wyrażony podający do pism 
publicznych ten Religijny obchód” nie: inn 

ma cel, iak podziękowanie fandatorom Obra- 
zu i Ołtarza, i sprawcom dobroczynnyin te- 
go Akta dla których dopokąd cześć Sługi Bo- 
Żego trwać będzie, zawsze wiuna ;i wdzięcz= 
na Modlitwa wsercach Zgromadzenia pozosta” 
nie. — X. Wiaior Kapucynów Polskich Pro- 
wincjał. 
NOWOSCI ZAGRANICZNE, 


W Paryżu rozgloszono, 'Że Sultan kazał: 


zapalić Słambuć i oddalił się do Azji, lecz 
ta wieść urzędownem donicsieniem nie zo- 
stała stwierdzoną. Kilka gazet Zapewnia, Że 
Sułtan przeznaczył pełnomocników do zawar 
cia pokoiu, którzy udadzą się do głównej 
kwatery Rossyjskiej,—PDonoszą z Madrytu, że 
Król kliszpań: teraz niespnszcza się na swo» 
ich Ministrów i ciągle pracuie; słychać, Że 


wkrótce ogłosi ważne zmiany w Administras 


cji swego państwa. 

Donoszą od granie Turecktch, že w Stam. 
bule wielu bogatych obywateli staraiąsię wy- 
wozić swoie kosztowności, Żołnierze Tuvec- 
cy rzucają broń i rozchodzą się w różne stro- 
ny, a pezytem obdzieraią własnych Officerów, 


En > 


* 
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-powodem tego jest niedostatek żywności i 


znikła: ochota do wałki. — Gazeta Kurjer 


<łngielski zapewnia, że wkrótce nastąpi po- 
kej. = Gimnazjam Angielsko-Jndyjskie w 
Kalkucie składa się z FTtw klas i liczyło nie- 
dawno 400 uczniów. —:W Montreal w AŬ- 
giji ukończono. niedawno nowy Kościół Rzym- 
sko-Katolicki maięcy. 246 stóp dłagości, 133 
szerokośći.i 84 wysokości, znajduie się w nim 
1244 krzeseł i ławek. — W górach „/pezzizu 
niedawno zabił piorun Rabusia, który w o- 
wej chwili ostrzył swój sztylet. Wszystkie,że- 
lastwo które miał przy sobie stopniaio zupełnie. 
— W bliskości Zosoze w Wegrzech urodziło 
się Zrebiez dwuma łbamiyiednak tylko ma 2 
uszy i 2 oczy. Starano się najusilniej a- 
by ten potwór utrzymać przy Życiu, lecz nie- 
chciał przyiąć pokarmu i zdechł w kilka dni 


po urodzeniu. — Słychać że Sułtan przyrzekł 


odstąpić „Anglji kilka wysp na Archipclagu 
a między innemi nawet i Kandją —W czasie 
okropnej burzy która niedawno pańowała w 
Szkocji, utworzył się niedaleko Grantown 
od strony wschodniej otwor wziemi, zktóre- 
go gwałtownie wytryskiwaławoda w kształcie 
słupa, widziano także wypadaiące w górę ka- 


mienie , Pizyczem dalo się uczuć trzęsienie. 
ziemi — Wojsko francuzkie zostaiące dos 


tąd w Grecji; stoi ciągle w Messenjć i ocze- 


kuie dalszych rozkazów od swoiego rządu — 


Sejm Grecki w mieście Argos wozpoczęty 


m 23 Lipca, odbywa swe posiedzenia w Teatrze. 
Prezydent Hu: Kapo d Jstrja maiąc mowę na 


pierwszem posiedzeniu, gdy wspomniał oprze- 


znaczeniu swych: współbraci;. ż vozczulenia gas 


lat się łzami '— Donoszą z Londynu Że Xie 


Welington miał dłagą naradę z Xciem Aster- 
` hkazym Poslem Aushijackim, mówią Że ta nara- 
była bardzo ważna. —J(y 


czuleniem pożegnał się zmłodą Królową Por- 


ól Angielski z roze 


tugalską; którą polubili bardzo mieszkańcy 


Londynu, — Znowu w Anglji zbankrutowało 


kilka znacznych domów handlowych.—Miesz=, 


kańcy Madrytu kazali robić ozdoby brylan= x 


towe dla swej nowej Królowej, za które za” 


płaeą 400,000 złp. -— W Berlinie u Kapelu- ` 
` sznika Pana Faurobert opłaca się Luidora na. 
"rok, za naiem kapelusza; w ten sposób, że. 


co 2 miesiące otrzymnie kupuiący cienki no- 
wy kapelusz najświeźszej mody, za zwrotem 
dawnego. REA 

Na żądanie, umieszczamy następuiący artykuł 
Przysłany z Wielunia ; Frzepraszając szanownego Aù- 
tora, że niektóre wyrazy musiały być zmienione. — 
„Na artykuł P. Parterowicza umieszczony w 209 Nu- 
merze Kurjera Warszawskiego zr. b. 

Strzeżcie się wszyscy iak można, 
Bo iakaś sztuka bezbożna 

Na śniecia pióro znalazła 

J w poczet Krytyków wlazła, 

Chwała cieniom Dmochowskiego, który prawie 
pierwszy z Polaków, szczęśliwego pióra użył na wy- 
tykanie wad piśmiennych. Chwała cnotliwej duszy 
Potockiego Stanisława, który podał przepisy i u- 
stawy chcącym zaprawiać gust do pisania na uszczy= 
pliwych przymówkach. O ile rozsądna krytyka przy” 
czynia się do zakwitnienia umiejętności i rozwiiania 
talentów, o tyle z pod nieszczęsnego pióra rzucona 


ramota staie się ich zarodu wytępieniem. Świeży. 


tego dowód w P. Parterowiczu przeieżdźaljącym przez 
Wieluń. Chciał: on zaiechać do Karczmy , lecz w 
Sieni Zaiezdnej znalazł teatrzyk przyzwoicie urzą- 
dzony dla zabawy tych, którzy czas zbywaiący od 
zatradnień' chcą korzystniej przepędzić. Prawda, 


.podróżnemu wygoda konieczna; baczny na to.nasz 


Parterowicz ze zinarszczonem czołetn idzie do Sżenż 
Żlaiezdnej,zastaie tam wystawę traiedji Jnes deKastro, 
ze zanrużonem na w pół okiem patrzy na wszystko; 
wszystko mu się niepodoba, Widać z iego pisma; 
że niedługo zasaął strudzony podróżą i tak szczę- 
śliwie przespał najpatetyczniejsze i wzorowo odda- 
ne położenia Jezy przez Panią Elsner; iż nic o niej 
nie wspomniawszy, odważył się wyrzec, że Publi- 
czność Wieluńska dowolna uśinieszyła się wystawą. 
traiedji. /Twierdzieć można więcej z pewnością niż 
domnieimaniein, że nie wystawa traiedji rozśinieszy= 


ła obecnych, ale raczej nowe zjawisko. Ż tego po- 
«odu Wielunianie chętnie przebaczyć potrafią P. 
Parterowiczowi że im wyrzucił nieznanie się na rze- 
czy » iż sui razu odgłosem brawa nie dowiedli swe- 
go zadowolenia. Jakże P. Parterowicz mógł tak pi- 
6x6, kiedy tego co się działo mie słyszał? atwo 
zalem wnioskować, że PP, Parterowicz napisał: o tea- 
trze Wieluń-kim, uczynił to iedynie wtym celu ; 
aby przynajmniej raz w życiu mógł widzieć druko- 
wany swój koncept. Naostatęk niech się zastanowi 
„Parterowicz, czy zdarzyło mu się kiedy czytać 
Erytykę ng spęktatorów wymierzoną? mogą być u- 
chybienia ze strony Aktorów , mogą być miejsca nie 
podobaiące się w samej sztuce; przecież Widz na 
tem cierpieć hiepowinien. Otoż tu cały dowód; źe 
nie dla P. Parterowicza urząd rozsądnego Krytyka, 
ani miejsce wyrokowania otem, oczem fałszywe, 
lub małe ma poięcie. Pisałtym więcej w tej mierze 
leczprzestaję, zważywszy, że pełen wiadomości rze- 
czy mój sąsiad w Numerze 297 Kurjera Warszaw= 
skiego zd. 26 Sierpnia r.b. przyzwoitą i zasłużoną 
wymierzył sprawiedliwość.-— Mryspiian Wieluński. 
PRZYJECHALI do WARSZAW Y. 
Kozmian Kasztelan, Szreter Paweł Ob:, Jaworo- 
wski Jan Ob:, Skawiński Jgnacy Ób:, Bataw Ale- 
xander Ob:, Grodzicki Antoni Ob:, Makonaski A- 
lexander Ob:, Wielborski Jan Hra:, Węgłiński Se- 
weryn Ob:, Długołęcki Szymon Ob:, Grodzicki An- 
topi Ob;, ubishi Sędzia, Nowakowski Józef Ob: 
Tabęchi Mecenas; 'Torosiewicz Mecenas. . 
"DONIESIENIA. 
w CZĘSTOCHOWIE Dom pod Nr 2, zlokalem 
stosownym na Bale, składaiącyjm się z obszernej Sa- 
"Ji, Pokoiu Billardowego, Bnfetu, Kuchni angielskiej, 
5 Piwnic widnych i suchych, tudzież oddzielnych 
kilkanaście Pokoi, Kuchni, Stajni, WOzowni i wszel- 
kich wygód, oraz Ogród fruktowy i warzywny etc. 
do naięcia od $go Michała. , Wiadoimość tamże ur 
stnie lub listownie. rst A Í 
uz Tiertacja Win. , Niżej podpisany Dom hòn- 
dlowy, mà zaszczyt donieść Prześwietnej Publi- 
czności, iż maiąc sobie oddane w Kommiss, od pie- 
których domów zagranicznych, wina rozmaite iako 
„to: Bordo białe i czerwone, Fruncuzkje, Burguń- 
skie, Węgierskie, Reńskie, i inne desserowe, stoso~ 
wnie do życzenia tychże domów postanowił takowe 
po GENACH ZUPEŁNIE ZNIŻONYCH począwszy 


zdwiem 21 m.ir.b, iw dniach następnych codzien= 
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nie przed pułudniem od godz : $ 
$uduiu zaś od godainy NR A ai dza 
licytaeją, iakoteż i 2 wolaej ręki, z: id WA 
dza Pi ;- K; ęki,Ła golowe pienią- 
za sprzedawać, aż do zupałnego wyprzedania tych- 
że w Pałacu pray ullcy tiługiaj Nr 556 pod Koig 
Życzący sobie Win tychże nabyć z wólnej ręki i 
przed oznaczonym doisiui, raczą się zgłosić gó ole: 
46 b. m. po kantoru domu podpisanego, — War 
szawa d, 11 Września 1829. — Dykert et Sohn, 

Roku 1829 dnia 28 Września o godzinie 10 złeńa 
na gruacie, Dom przy ulicy Jnfiłantskiej Nr 2103 
zwszalziem zabudowaniem, Ogrodem warzywnym 
w „rzechłetwią Dziorżawę pocrymaiącą się od dais 
30 Wrzebsia 1899 roku dó dnia tegoż 1832 roku - 
więcej daiącemu wypuszczony zostanie, Licytacja 
zacznie się od Sumuy złp: 400, Warunki Dzier- 
Ławy w Kancellacji Sądu Pokoiu Wydziału I. i u 
podpisanego Komornika przy ulicy Miodowaj od 
Daniełewiczowskiej Nr 495 każdego duia w godzi- 
nach prawnych przejrzaneini być mogą. — 

" "Wojciech Ruciński Komornik Sądowy. 

Roku 1829 d. 24 Września o godzinie 10 zrana 
Doin drewniany z wszelkiemi zabudowaniawi z ©gro= 
dem warzywnym i fruktowym na gruncie czynszo- 
wym tu w Warszawie przy ulicy Ćhłodoej Nr 927 
LiuB. sytuowany w iednoroczną dzierżawę poczyna- 
iącą się ód d. 30 Września b, r. wiecej daicemu 
wypuszczony zostanie Licytacja dochodów "doinu 
rzeczonego odbędzie wię na gruncie i zacznie się od 
Suinmy złp: 400. W aronki dzierżawy ua grumoia 
dowu wydzierżawić się „maiącego, u Maiewskiego 


Traktjernią utrzymuiącego, i u podpisanego Komor- i 


nika przy ulicy Miodowej od Danielewiczowskiej 
Ni 495 każdego dnia przejrzane być mogą. — 
Ka Wojciech Ruciński Komornik Sadòwy. 
W dniu 15 W rześnią r. b. o godzinie: 10 zrama 
w domu pod Nr Gl w Rynku Starego Miasta sprze 
dane będą.przez publiczną Licytacją ruchomości ia 
kóto: Kom-dy, Kanapy, Krzesła, Bzaś,, Stoliki, 
Lustra, it. d-a gotowe pieniądze, oczein podpisany 
Komornik Pabliczność uwiadamia. — Antoni Hejzer. 
Osoba maiąc pozwolenie cd Zwierzchności utrzy* 


mywania UCZNIOW na Stancji i Stole oraz udzie- —— 


lania Korrepetycji do Szkoł publicznych, lub przy- 
sposobienia do tychże, zawiadamia o teui Szanownych 
Obywateli, zaręczsiąc wygody i swą pracę dla ich 


Synów, przy ulicy Piwnej pod Nr 96 ma 2 piętrze. / 


TEATR NARO:. . Jutro 4 raza Op: Kopciuszek. 


1 


